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Burzliwe za jśde w Sejmie bukowińskim. Blor
na rezysteneya na kolejach prywatnych. - Tru­
dności w rokowaniach ugodowych —  W rzenie w 

garnizonie scbastopolskim.

■w w i m  i n i u i c
(Telegram y ,N. Reformy" z 2 naźoziernika.)

Czerniowce. Na wezorajszem posiedzeMu Sej­
mu przyszło do h a r i  z o b n r z I i w y  c h scen 
i f o r m a l n e j  b ó j k i .  Fos. G n c i » ł  w dłuż­
szej mowie atakował rząd krajowy, Wydział 
krajowy i prasę, przyczeni sekretarza przy W y­
dziale krajowym, K o s t  i nka .  n a z w a ł  z ł o ­
d z i e j  e m, k t ó r y  ji o w i n i e n s i e d z i e < na 
ł a w i e  o s k a r ż o n y  cli. Słowa te wywołały 
wśród posłów o g r o m n ą w r z a w (;.

Minto hałasów pos. Oncinl przemawiał dalej 
w tym samym toi n Gdy d z i e n n i k a r z }  
siedzącycli w loży dziennikarskiej, n a z w a ł  
banda. ,  obecni sprawozdawcy pism odpowie­
dzieli na to wiclkiem oburzeniem. R e d a k t o r  
..Czerń. Ztg* r z u c i ł  s i ę  na On c i  a 1 a i wy 
policzkował go K i l k u  p o s ł ó w  r o z d z i e ­
l i ł o  b:  j ąc\- c  lt aię, a przewodniczący p r z e ­
r w a ł  p o s i e d z e n i e .  BedafcT.br „Czerń 7.\gu 
posłał Oneinlowi d w ó c h ś w i a d k ó w

Wzburzenie wsrod posłow było tak wielkie, 
ze obrady dopiero po godzinnej pauzie można 
było podjąć na nowo

Uff ODOf na
(Telegramy Nowej Reformy" z 2 pazdziern.).

Wiedeń. Bierna rt zysteneya na kolejach pry­
watnych. z wyjątkiem kolei południowej, trwa 
w pełnej rozciągłości. W  tym ruchu b i e r z e  
u d z i a ł  70.000 r o b o t n i k ó w  kolejowych; 
u r z ę d n i c y  n i e b : o r ą u d z i a ł u  w rezy- 
stcncyi- z którego to powodu wyrażono na 
zgromadzeniach robotniczych ubolewanie, że 
urzędnicy nie postępują solidarnie. Sytuacya 
została jeszcze przez to skomplikowana, że ro­
botnicy warsztatów Towarzystwa kolei pań­
stwowej r o z p o c z ę l i  w c z o r a j  r a n o  
s t r aj  k, podobnie jak r o b o t n i c y  o g r z e ­
w a l ń  i.

Bierna rozysteneya rozwinęła się dopiero w 
ciągu dnia wczorajszego gdy z ounośua u< hwała 
znp&dła onegdaj o godzinie ł w nocy. Wpra­
wdzie telegramy o te decyzji rozesłano wszę­
dzie natychmiast, lecz dopiero w ciągu dnia 
wczorajszego zdołali agitatorzy przybyć do po­
szczególnych miast dla zorganizowania lezy- 
steneyi.

R n o h o s o b o  w y na liniach kolei zacho­
dnio-północnej i Towarzystwa kolei państwo­
wych n ie  c i e r p i  d o t ą d  wi e l e ,  dotknię­
tym jest natomiast r u c h  t o w a r o w y  i oba­
wiają się, że jutro lub pojutrze braknie w 
Wiedniu przedewszystkiem mleka i jarzyn

P e r s o n a l  k o l e i  p o ł u d n i o w e j ,  który 
z powodu koncesyj, uczynionych przez Towa­
rzystwo. n ie  b i e r z e  u d z i a ł u  w biernej re- 
systenryi. popiera ją na innych kolejach przez 
ek sp < dy o w an i e ba r d / o w i e l k i e j  i l o ­
ś c i  p r z e s y ł e k ,  co jeszcze hardziej tamuje 
ruch wagonów na innych liniach.

Obawiają się, że b i e r n a  r o z y s t e n e y a  
p r z e n i e s i e  s i ę  t a k ż e  na l i n i e  k o l e i  
p a ń s t w o w e j .  —  Służba kolei państwowych 
czeka jeszcze na ostateczną uchwalę dyrekcji 
kolei państw owych. Na dzień 8 b. m. zwołanem 
jest zgromadzenie słnżby kolei państwowej, na 
którem zapadnie dotycząca uchwała. Na razie 
u c h w a l o n o  p o p i e r a ć  b i e r n y  o p ó r  słu­
żby kolei prywatnych m o r a l n i e  i m a t-e- 
r y a 1 n i e.

W ministerstwie kolejowem odbywają się ob­
rady nad środkami, na wypadek wybuchu bier­
nej rezystancji także na liniach kolei państwo- 
we.i W danym razie nastąpiłoby z n a c z n e  o- 
g r a n i c z e n i e  r u c h u  p o c i ą g ó w o s o b o -
W V c II.

Praga, Bierna rezyslencya daje się także 
i tutaj odrzuć dotkliwie. P ociąg i nadchodzą ze 
spóźnieniem. Buch towarowy został na wiciu 
sta< yacli wstrzymany.

Rokowania ugodowe.
(Telegr. ,.N. Reform y", z d. 2 października )

Budapeszt. Ministrowie bar. Be c k ,  K o  r y ­
t o  ws k  i. H e r s c h a t t a i  szefowie sekcyi przy­
byli tu wczoraj o 3/42 popoł.

Budapeszt. Wczoraj o godzinie 7 wieczór 
przybyli tu min. Forzt i Auersperg, oraz szef 
sekcyi Rikssler.

Budapeszt, Ministrowie austryaccy przybyli 
tutaj w ( zoraj popołudniu z małem opóźnieniem, 
spowodowanem bierną rezystencyą. Popołudniu 
o godz. 4 odbyła się pierwsza konlerenoy-a ugo­
dowa, w której onrócz obu prezydentów mini­
strów brał także udział austryaeki minister 
skarbu J C o r y t o w s k i  i ministci kolei D er- 
s c h a t  ta, oraz węgierscy referenci fachowi. 
W  kołach p o l i t y c z n y c h  panuje z a p a t r y- 
w a n i e  o p t y m i s t y c z n e ,  natomiast wr ko­
łach r z ą d o w y c h  sądzą, że zapatrywanie to 
jest jeszcze p r z e d w c z e s n e  m.

Jeden z członków gabinetu oświadczył w o* 
freP jiewnego korespondenta dziennikarskiego, 
żc dzisiaj jeszcze nie może nic pewnego po­
wiedzieć, gdyż trudności, jakie panowały pod­
czas ostatnich rokowań w Wiedniu, j e s z c z e  
c i ą g l e  i s t n i e j ą ,  zarówno w k w e s t y i

b a n k o w e j ,  j a k  i kw' oty.  Węgrzy stoją i 
nadal na stanowisku. iż zgadzają się na ma ł e  
p o d w y ż s z a n i e  k w o t y  w z a m i a n  za 
k o n c e s j e .  7  tego powodu jest możliwem, że 
i tyra razem r o k o w a n i a  n i e  z o s t a n ą  u- 
k o ń e z o n e  i że nastąpi j e s z c z e  j e d n a  
k o n f e r e n cy  a mini i rów w W  i e d fi i u przed 
zebraniem się parlamentu.

Budapeszt. Biuro koresp. donosi: Rokowania 
ugodowe zostały w czoraj popoł. na nowo pod­
jęte. W obradach brali udział ze strony anstrya- 
ok iej: ministrowie B e c k ,  K o r y t o w s k i ,  D e r -  
s c h a t  t a  i szef sekcyi S i e g h a r d t ,  ze stro­
ny w ęgierskiej: ministrowie W< k e r l e .  K o s ­
s u t h .  i i a r a n y i  i sekretarz stanu S t e r e -  
n yi .  Obrady trwały od godz >/, t do w ie­
czorem. J)zis o godz. 10 przed południem będą 
rokowania kont} nuowane.

Praga Dzienniki tutejsze donoszą, że przed­
miotem mającyJi się odbyć w Budapeszcie ro­
kowań ugodowych będzie przedewszyslkiem 
sprawa r e k o m p e n s a t y  W ę g r ó w z a p o d- 
w y ż s z e n i o k w o t y .

Budapeszt. Minister handlu Kossuth, który 
zjawił się w klubie niezawisłości, nie chciał 
dać żadnych bliższych wyjaśnień w kwestyi 
ugody i oświadczył jedynie, ze s y t u a c y a  
iest,  t r u d n ą ,  zwłaszcza sytuacya rządu nie 
jest zbyt różową.

Bunapeszt. Posiedzenie part.fi niezawisłości, 
na którem Kossuth przyrzekł złożyć dokładne 
sprawozdanie o kwestyi ugodowej, odbędzie się 
dnia 8 października. —  Zdaje się, że rząd na 
pierwszein posiedzeniu parlamentu, które odbę­
dzie się w dniu 10 października, nie złoży je­
szcze żadnej deklaracji

Spraw y sejmowe.
(Telegram ,.N. Reformy" z 2 października) 

Sefornta wyborcza.
Lwów Subkomitet komisy! dla reformy wy­

borczej rozpoczął wczoraj dyskusję nad r e f o r ­
mą w y b o r c z ą ,  mianowicie w kierunku p o- 
p r a w i e n i a  p r o j e k t u  W y d z i a ł u  k r a ­
j o w e g o  w ten sposób, aby e w,r e n t u a 1 n i e 
d o p r o w a d z i ć  do  k o m p r o m i s u  między 
lewicą a prawicą. Obrady będą dziś dalej kon­
tynuowane.

Kluby 1 komfsye.
Lwów. Lewica odbyła wczoraj posiedzenie 

w sprawie regulaminu obrad Sejmu.. Obrado­
wano nad tom, yakie stanowisko należy zająć 
wobec uchwalenia łego regulaminu

Lwów. Dziś odbędzie posiedzenie komisya 
bankowa i administracyjna.

. Wielki Kraków.
Lwuw. Projekt, ustawy o przyłączeniu do Kra­

kowa gmin podmiejskich ma być wniesiony do 
,Sejmu j e s z c z e  w t e j  s es y i .

Z  S e jm u  s t y r y js k ie g o .
Grac. Na wwzorajszem posiedzeniu Sejmu wy­

wiązała się dłuższa d y s k u s j a  a g r a r n a  
nad sprawozdaniem komisji agrarnej w spra­
wie wniosków o ochronę i 'popieranie swojskie­
go oWwu bydła. Sprawozdawca komisyi pod­
niósł wśród oklasków gotowość ministra rolni­
ctwa Auersperga do spełniania i popieraniu żą­
dań rolniczych. Rolnicy mają wszGki powód 
Wyrazić ministrowi nrtylko podziękowanie i u- 
znanie za dotychczasową jego działalność, ale 
także najzupełniejsze zaufanie. Jak długo hr. 
Auersperg stoi na czele ministerstwa rolnictwa, 
agraryuszom nie grozi niebezpieczeństwo.

Także związek agrarny Izby posłów gwaran 
tuje przeprowadzenie Mimznych życzeń rolni­
ków. Ostrożność i czujność agraryuszów są 
w skazane, ponieważ przez e w e n t u a l n ą  r e- 
k o n s t r u c y ę  g a b i n e t u  i zawarcie traktatu 
handlowego austro-serbskiego, mogłyby dla agra­
ryuszów powstać szkodliwe następsrwa. Dlatego 
konieczuem jest dzisiaj ponowne położenie na­
cisku na żądan'e agraryuszów i dlatego komi­
sya wnosi, aby zwrócić się do rządu z prośbą, 
by w o b e c  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  i R o- 
s y i utrzymał z a m k n i ę c i e  g r a n i c y  i za­
r z ą d z e n i a  w e t e r y n a r y j n e  i wszystko 
uczynił dla swojskiego poparcia chowu bydła.

Po dłuższej, bardzo ożyw ion e j dyslcusyi, pod­
czas której przyszło do ż y w e j  w y m i a n y  
s ł ó w  nomiedzy socyalistyezuym posłem Ke- 
p l c m  a agraryus/.arni. przyjęto wnioski kouu- 
syi, poczere Sejm uchwalił wyprać uoini.-yę 
z 15 członków dla naradzenia się nad sposo­
bem obchodu jubileuszu cesarskiego dla wyzna­
czenia pewnej kwoty na cele humanitarne.

I fet i lim mil®.
Warszawa, 1 października.

(Z  sądów. Ze spraw prasowych. lY y k n c ie  biura 
paszportowego. Masowe aresztowania przy ul. llłu 

giej. Stosunki w fabrykach łódzkich).
Tutejszy sąd wojenny skazał na zesłanie na 

osiedlenie Michała P “ p u ta  ta , Szczepana N o- 
w a k a i Tomasza T a ń s k i e g o, oskarżonych 
o należenie do P. P. S.

Sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj sprawę 
redaktora- i wydawcy „Głosu żydowskiego41, 
Zeliha Weicinaua, oskarżonego o to, że wielu 
urzędiokom zarzucał organizowanie pogromów. 
Sąd odrzucił skargę kumitetu prasowego o sze­
rzenie świadome kłamliwych wieści i skazał 
jedynie p. Weicmana na grzywnę 25 rubli „za 
przeoczenie41 artykułu treści występnej.

"Wydawnictwo „Dziennika Powszechnego44 
zmieniło właściciela. Pismo.to, wydawane i pro­
wadzone dotychczas prze* p. Seweryna Saryu­
sza Zaleskiego, z dniem 1-ym b. m. objął p. 
Henryk M i c h a ł o w s k i ,  od lat 15 współpra­
cownik, a w czasacli ostatnich kierownik re­
dakcji tego dziennika — . Dwutygodnik „Na­
ród i państwo44, wskutek uzyskanej koncesji 
zamieniony został na tygodnik.

W czoruj agenci ochrony wykryli b i u r o  pa- 
s z p o r t o w e .jakiejś -orgaiiizacyi rewolucyjnej. 
Znaleziono tam obok rozmaity cli dokumentów 
•‘>0 blankietów paszportowych, kilka pieczęci 
rozmaitych urzędów, jako' to: wójtów gmin,
rządców domów i t. p. — Aresztowano cztery 
osoby.

Wc (Oiaj wieczorem w sali „Harmonii-4 przy 
ulicy Długiej nr 40 na mocy pozwolenia miał 
odbyć się koncert, na który goście mieli wcho­
dzić za biletami. Tymczasem wydział ochrany 
otrzymał zawiadomienie, że w sali koncertu nie 
ma, a zaś przybywająca bardzo liczna publicz­
ność, zwłaszcza żydzi, wchodzą bez biletów. 
Niebawem na miejsce przybyli agenci ochrany, 
którzy w podejrzeniuf iż w sali odbywa się 
konferencja nielegalna." podjęli a r e s z t o w a ­
n i e  w s z y s t k i c h  o p u s z c z a j ą c y c h  s a l ę  
gości Aresztowano 75 do 100 osób, które prze­
prowadzono następnie do wydziału ochrany 
przy ratuszu.

Jak donoszą z Łodzi, śledztwo w sprawie 
zabójstwa Silbersteina budzie ukończone za 3 
dnf. W czoraj kontynuowano badania w tej spra­
wie i w biurze policmajstra przesłuchiwano 50 
robotnic fabryki ^llbersteiua. przeprowadzonych 
tam z koszar przy ul. św Ludw ini.

W tych dniach przez władze administracyjne 
zwołane zostanie z e b r a n i e  f a b r y k a n t ó w  
i p r z e m y s ł o w e ©  w, w. celu omówienia sy­
tuacji w Łodzi.

Częste pożary w fabrykach, jakie zaszły w 
ostatnich czasach. zwTÓciły uwagę władz miej­
scowych. które poleciły ulokować w f a b r y ­
ka r ti o d d z i a ł y  w o j s k a ,  aby strzegły za­
budowa ń fa brycz.nych.

W fabryce Webera wj mówiono robotnikom 
miejsca na 14 dni. Robotnicy jednak urządzili 
obstrukcję i poczęli niszczyć towary. Z tego 
powodu fabrykę wczoraj z a m k n i ę t o  na czas 
n i e o g r a n i c z o n y .

Wczoraj po południu dokonywano licznych 
r e w i z y j .  w f a b r y k a c h  przy ul. Średniej, 
Mikołajewskiej i Widzewskiej. Liczba areszto­
wanych niewiadoma.

(Teleg-am  „N. Reformy44 z 2 października).

Zajścia w SeTia ł̂&polnr
Sebastopol. Aresztowano tu t r z y  o s o b y ,  

p r z e b r a n e  za o i * c e r ó w .  F l o t a  i nadal 
zn ajdu je  się w o dd a 1 c n i n od po r t u .  W  <ir- 
t y l e r y i  objawia się rakże r u r b  r e w o l u ­
c y j n y ;  w i e l u  ż o ł n i e r z y  i k i l k u  o f i c e ­
r ó w  a r e s z t o w a n o  * będą oni postawieni 
przed sąd połowy.

Sebastopol. Pułkownik P c ł t o w ,  zraniony 
podczas ostatnich ro/.ruchów w koszarach puł­
ku brzeskiego, zmarł .

Petersburg. Z Sebastopola donoszą: W  por­
cie panu je znowu s p o k ó j .  Sąd połowy za..ą 
dził t r z e c h  u c z e s t n i k ó w  b u n t u  pułku 
brzeskiego na śm i e r  ć. Rozstrzelano ich na­
tychmiast

Bomb?.
Nizny fłowogrod. Pet. Ag. teł donosi Wc 

wsi Banic.a pow. garbatowskiego i z n c o n o  
b o m b ę  w g m a c h  s t r a ż y  p i e s z e j .  W y­
buch uszkodził budynek, wypadku z ludżnn nie 
było.

Perm. Pet. ag. tel. donosi W  pewnym domu 
prywatnym, w zaułku Ałałajewskim. wybuchła 
b o mb a .  Dwaj mężczyźni, którzy ją preparo­
wali. odnieśli ciężkie rany.

Aresztów ame W3nonrradowśh
MosKwa. Pet. Ag. tel. donosi: Aresztowano 

tu iużyniera W  i n o g r a d ow a. ważnego prze­
stępcę politycznego, któr. grał wybitną rolę w 
znanem zbroinem powstaniu.

Z Sejmu finlandzkiego.
Helsingfors K om isya finansow a sejm u f in ­

landzkiego uchw aliła ośw ia d czyć  się z a  k r e ­
d y t e m  20  m i 1 i i n ó w .  żądanych na w o jsk o ­
w e cele R osyi.

Telefoniczne i telegraficzne
isjiefljmciT! „Howsj Reformy**

z dnia 2 października.

Wiedeń. Cesarz wydał w czoraj obiad na cześć 
w ks. W łodzimierza i jego małżonki.

Wiedeń. Na wczorajezołn gokaedżenin ;rAl#f 
ne-Montan Geselschaft’ ctftierdzono. że pierw­
sze półrocze wyka-ało o p<Pora miliona koron 
większy dochód, jak w tym samym okresie, w 
roku zeszłym

Z Morawskiej Ostrawy.
Mo-awska Ostrawa. N *■ odbytej tu konferen­

c ji  delegatów górniczych okręgu postanowiono 
przyjąć prowizorycznie na przeciąg czterech ty­
godni koncesye zaproponowane przez gwarków, 
dotyczące pewnego podwyższenia płac górnikom. 
Owe cztery tygodnie mają być okresem próby, 
w jaki sposób poczynione przyrzeczenia będą 
dotrzymane.

Przeciw podatkowi cukrowemu.
Wiedeń Zgromadzenie delegatów 58 korpora-

cyj restauraiurów, edkieraików, kawiarzy itd., 
uchwaliło rezolucję żądającą zn.esienia podat­
ku cukrowego i wybrało komitet mający się tą 
sprawą zająć.

Aroiyzna w*?ijla.
Wiedeń. W łonie gabinetu ma odbyć oię nie­

bawem a n k i e t a  w sprawie d r o ż y z n y  ę- 
gla.

Kongres sccyalistyczay.
Wiedeń. Na wezorajszem posiedzeniu kongre­

su niemieckiej partyi soc.-dem. obradowano nad 
projektem nowegn statutu organizacji i po diuż- 
szej dyskusji uchwalono odesłać projekt wraz 
z licznymi poprawkami ao komisyi.

Ciągnienie losów.
Wiedeń. Pizy wezorajszem ciągnieniu losow 

tureckich główna wygrana 300.000 franków 
padła na nr 1,4(34.675', —  25.000 franków wy­
grał nr 618.627.

>Budapeszt Przy wezorajszem ciągnieniu lo­
sów Cisy główna wygrana 180.000 K padła na 
seryę 519 nr 26.

Odmowa przysięgi służbowej.
Budapeszt. Także i tutaj s ł u ż b a  k o l t  jo-  

w a o d m a w i a  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i ,  żą­
danej od niej na podstawie pragmatyki służbo­
wej. Ponieważ władzo kolejowe żądają natych­
miastowego złożenia przysięgi, r o b o t n i c y  
z a g r o z i l i  s t r a j k i e m .  Strajk został w ostat­
niej chwili na niektórych liniach kolejowycn 
z a ż e g n a n y ,  gayż robotnikom przyrzeczone 
za ztozenie przysięgi n ie  p r z e s z k a d z a ć  
w d n i u  10 p a ź d z i e r n i k a  w-manifesta­
cjach, zaś na innych liniach odroczono przy­
sięgę na dwa tygodnie

Sprawa mcceaonssa.
Ateny, Cała prasa og łasza jąc  teksc nuty rzą­

du an stryack iego  i  i usyjsk iego, wyraża zado­
w olenie. że napom nienie mocarstw w sprawne 
macedońskiej zwrócone jest do wszystkich sto­
lic bałkańskich, i nadzieję, że sprowadzi ono 
uspokojenie narodów rywalizujących z sobą, je­
śli wszystkie zastosują się szczerze i lojalnie 
do polityki obu mocarstw.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „( enzo
moralnośei“ (ceny zwykłe).

C y r k  E d i s o n a :  Przedstawienie kinemato­
graficzne o godz. 8 wierz.

Repertuar teatru lwowskiego:
)Ve <5rodę 2 b. m.: „Budowniczy Nalurs14 

Siemaszkową).
(z p.

Howa ustawa anupolska.
EeGin. Proieki nowej ustawy o zgromadze­

niach i stowarzyszeniach zawiera specyalne po­
stanowienia co do zgromadzeń, na których ob­
rady mają być prowadzone w języku n i e m 1 e 
c k i m. Co do tych zgromadzeń, to nie wystar­
cza, jak w innych razach samo zaw.adomionie 
policji, ale wymagane jest. s p e c y a l n e  po­
z w o l e n i e  ze strony tej ostatniej.

Tos&ili-McntignosGu
Drezno. Jak zapewniają. Rada ministrów po­

stanowiła przedsięwziąć w s z e l k i e  p o t r z e b ­
ne k r o k i  u władz włoskich, w celu odebrania 
księżniczki Moniki. Dzienniki donoszą jakoby 
pani Toselli postanowiła oddać córkę do kla­
sztoru.

Florencja. Toselli oświadczył w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem, że w Londynie miał 
wielkie trudności z wynalezieniem urzędnika, 
któryby się zdecydował udzielić mu ślubu. Do­
piero na interwencję pewnego socyiilisty-poli- 
tyka i za jego wpływem udało mu się pokonać 
trudności.

Z Maroka.
Casanlanca. A genowa Ilavasa donosi, że zda­

je sic. być pewnoni, iż wojska Mulej llafida nie 
pomaszerują na Casablankę i nie ulega wątpli­
wości, że Mulej ma z a m i a r y p o k o j o w e .  
Poseł Regnanlt zawiadomi' sułtana, że przybę­
dzie w krótce do Rabbat. Do Casablanki wra­
cają powoli mieszkańcy.

Reorganizacja armii chińskie].
Peking. Niem. tow. kabl. donosi: Cesarz przy- 

iął wypracowaną przez ministra wojny reformę 
armii i zarządził organizację 36 dywizyj w 
czasie do r. 1912.|

Ameryka 3 Japonia.
T ok io . A m erykań sk i sekretarz woiny T a f t 

ośw ia dczy ł na bankiecie, że t y l k o  n i e z n a c z- 
na c h m u r k a  pojawiła się na horyzoncie 50- 
letniej przyjaźni JaponJ i Stanów Zjednoczo­
nych. ale nawet najgwałtowniejsz'- trzęsienia 
ziemi stulecia nie zdołały zachwiać tą przyjaź­
nią. rSprawa San Francisco została w drodze 
dyplomatycznej w sposób honorowy załatwioną, 
\Yojua między Japonią i Mariami Zjedn była­
by zbrodnią przeciw cywilizacji. Żaden naród 
tego nie pragnie i ob a  r z ą d y  wszystko za­
wsze uczynią, a by p r z e s z k o d z i ć  w o j u i e.

Londyn. Donoszą tu z N o w e g o  J o r k u  że 
dziennik tamtejszy „Smr z całą otwartością 
przyznaje, iż flota amerykańska, wysłana obec­
nie na wody Oceanu Spokojnego, ma na celu 
p r z y g o t o w a n i e  s i ę  do w o j n y  z Ja-  
p o n i ą.

K r o n ik a .
D l i i i

Kraków/. Środa 2 października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Aniołów stró ­

żów i Teofila m.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  ÓYschód 

słońca o godz. 5 min. 42 . zachód o godz. 5 m. 18; 
długość dnia godzin 11 min. 36.

Uczczenie pamięci bohaterskiego Włocha. Na
wczorajszą uroczystość odsłonięcia pomnika w Iłay- 
go-itio W iocha Nullo, który w  powstaniu styczniu- 
wcm walczył o wolność Polski na czele legii cu ­
dzoziemskiej. wysłały telegramy liczne krakowskie 
stowarzyszenia —  Miedzy innerai „Związek aka 
tPmieki44 wysłał na ręce Rady miejskiej w Rerga- 
mo następujący telegram: „Pułkownikowi Nullo,
szlachetnemu bojownikowi o wolność Polski, cześć 
i hołd. Niech żyją wolne "W łochy!44 Również w y­
słały depesze Stowarzyszenia akademickie: ..Czytel­
nia akademicka14 i „Zjednoczenie44.

Skok z merwszego piętra Trzechodnie w ulicy 
św. Tomasza byli wczoraj świadkami nadzwyczaj 
przykrej sceny. W’  domu pod 1. 41 na pierwszem 
piętrze rozlegali sic od dłuższego czasu krzyk? 
i jęki jakiejś bitej kobiety. Jęki wzmagał} się, 
wreszcie zobaczono w oknie służącą, a przy niej 
je j chleDodaw^zynię, okładającą sługę z całych sił 
trzciną. Służąca nie mogąc uchronić się od razów, 
skoczyła na dół. odnosząc poważne kon'uzye. Słu­
żąca ta, Marca Bachowska z Czchowa, młoda 
jeszcze dziewczyna, licząca zaledwie* 16 lat, ze­
znała w polieyi, że shtżbodawezyni pastwił* się 
nad nią, bijąc ją  niemiłosiernie trzciną po całem 
ciele i głowie; nie mogąc wydostać się z je j rąk, 
gdyż (lrzwi były zamknięte na klucz, wolała sko­
czyć oknem z 1-go piętra na bruk. narażając się 
na kalectwo, a nawet śmierć, niż pozostawać dłu­
żej w rękach niedobrej sw°j chlebodawczym. P o­
kaleczoną i potłuczoną opatrzyło pogotowie ratno 
i;owe, zawezwane n: miejsce. Sprawą zajęła się 
polieya.

Krwawa DÓjka, "W W oli Batowskiej wczoraj 
popołudniu m ^dzy Janem Niedbałą, 36 lat liczą­
cym a kilku jego znajomymi powstało nieporozu­
mienie na tle zazdrości o pewną kobietę. Sprzecz­
ka zakończyła się zaciętą bó jka, w której A  .‘dbała 
uległ połączonym siłom przeciwników i został przez 
nich ciężko pobity, oraz pokaleczony nożami. Nie­
przytomnego, krwią zalanego odwieziono rm wozie 
do Krakowa na stację  ratunkową. Pogotowie skon­
statowało u Niedbały 8 głębokich ran na głowio 
i ciele, Opatrzonego umieszczono w szjdtalu. Bójka 
znajdzie epilog przed sądem, gdyż przeciw na 
pastnikom wdrożone zostało śledztwo przez żan lar- 
racryę miejscową.

s. p. Henryk htwakowicz. Oelem oddania osta­
tniej przysługi ś. p. Rewakowiezowi. komitet oby­
watelski na specyalnem jiosiedzeniu pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta p. Neumana uchwalił po­
rozumieć się z Radą miejską co do urządzenia po­
grzebu. a nadto postanowił utworzyć fundusz im 
Henryka Rewakowicza dla biednych uczniów. —
Z ramienia tego komitetu przemówi na pogrzebis 
Ir Tadeusz Rwernicki —  Wydzihł Towarzystwa 
dziennikarzy polskich przestał redakoyi „K uryem  
Lwowskiego44 pismo kondolencyjne i uchwalił wziąć 

remialny udział w pogrzebie.
Ze Lw owa tełefonnją nam: W czoraj komitet o- 

bywatełski ucnwalił program pogrzebu ś. p. Re­
wakowicza D elegacja  miasta Lwowa na pogrzeb 
uchwaliła: wywiesić na ratuszu czarną chorągiew, 
złożyć wieniec na trumnie zmarłego, okryć kirem 
i zaświecić latarnie ulic, którem* bodzie przecho­
dził pogrzeb, wreszcie złożyć 1000 E  na fundusz 
im. l le n r k a  Rewakowicza —  Imieniem miasta na 
pogrzebie przemówi w iceprezident dr Ilutowski.

Zakończenie strajku w gazowni lwowskiej. 
Ze Lwowa telefonują nam: Sw#-jfc robotniku w g a ­
zowni miejskiej zakończył sic wczoraj w potulnie 
powrotem robotników do pracy. L ie uzj skali oui 
ż a d n y c h  u s t ę p s t w ,  natomiast żądania ich 
b clą w drodze regulaminowej przedłożone miejskiej 
komisyi gazowej.

Ukraińcy4, na uniwersytecie Iwowsk m 
Lwowa donoszą: Komitet młodzieży ukraińskiej n* 
tuteiszvm uniwersytecie rozpoczął agitację "  sro

demów rnskieb. aby przy wpisach na uniwersj - 
te osługiwflJi się wyłącznic językiem ruskim. *  
n-d br władze uniwersyteckie wystąpiły przeciw 
feiiiul aby do or. ginałów ruskich dołączali przekład 
w języku polskim.

Wyrok w procesie Blecny. Z W iednia telefo­
nują-. Po kilkudniowej rozprawie uznali przysięgli 
Bli-Chę winnym rabunkowego morderstwa na ka­
sjerze  Towarzystwa asekuracyjnego w Magdebur­
gu. Bartmanie, i trybunał skazał go n a  28 l a t  
c i ę ż k i e g o w i ę z i e i  i a.

Echa sprawy ks. Eulenburga. Z Berlina tcie- 
gratują: Kanclerz Buelow wytoczył proces prasowy 
przeciw niejakiemu Branduyi, amorowi inszu } ,  
w której powiedzianem jest. że kanclerz dlatego 
nie zwrócił cesarzowi nwagi na zajścia w pałacu 
ks. Kiih-nburga. ponieważ sam cierpi także na zbo­
czenie płciowe

Dżuma. Z Marsylii telegrafują: przy łym
tuiaj statku włoskim „Arm onia44 zmarł jeden raa- 
renarz. a kilka ludzi z załóg4 zachorowało na dżu­
mę. Zarządzono -rodki ostrożności.

SamouojStwo senatora. Z Taryża telegrafują: 
Senator Bnillet odebrał sobie ż\cie wystrzałem re­
wolwerowym. Powód samobójstwa nieznany.

Pożar elektrowni. Z Par ża telegrafują: Pożar 
zniszczył remizę i elektrownię kolei elektrycznej 
w Cjerinont Jerrand. Szko&a baidzo znaczna.

Powodż W Maladze. Z Malagi telegrafują: Fołł 
czas ostatniej powodzi utonęło ogółem 65 osob 
hr*k 29 osób.
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Ruch prŁyjezdaycłi
Kraków, 2 października.

6RANDH0TEL: M arcin M oigentau z M ainz (W itnicy), 
K s T adeusz Lubom irski z W arszaw y, Ks. Z d is ł L ubo­
mirski. z W arszaw y E k jc . Lr. lion iau  P otocki z Ł ańcu ­
ta. Eksc. hr. Badeni z Buska. K s. A dam ow a Sapiehowa 
z K rasiczyna. Eksu. hr. I.anckoroński z R ozdołu , llra b ia  
A leks, .skrzyński z  Zagórzun K azim ierz baron l)ev au x  
z  W iedn ia , Jan G orayski z M oderów ki. Dr Ju liusz Ve- 
scey z Sem m eringu, X. Jan G ralew ski z  W arszaw y, 
K rech ow icck i r.e i  wowa, Ostaszew ski-Barański ze L w o­
w a, H r Adam Sobański z  Podoleross, Hr. Mans. R itt- 
ń e ig  z  L rskau G ottlieb T a ju n y  z M otła i, K s. Cel. Ra- 
dziw iU  z B alic.

HOTEL SASKI. l ir . D. R om er z W iednia, lla r il le  K ra­
szew ska z W iedn ia  P au lin a  Zayda z W iednia F el. P a  
lo<z z B udapesztu , F ritz  Klao m er z Berlina, W lou zim . 
Schultz t Warsaawty, Józef Gancwol z Sosnowcu, Bolesl. 
G órecki z Kroi. Pal., A ntoni Ekerm ann z Am sterJainu 
Jozel Dosbalik z P orlu pitz, F ranc. ,\ycz z  i ’ oronina, P a ­
w eł W in ter z  W iedn ia , u erd. R u szczy ć  z L itw y . J .-R ei- 
ra r  z K zn zow a , P ried rlfh  Grosse z O łom uńca, nnuw ik 
Spitz z Tryestu. Ign. B endel ze L w ow a, W ład. Szujski 
a Berlina. Boi. Szym anow ski z tYarszawy.

ROTEL POLLERA: W itym ir K rp a czy u sti z  N. Sąiza, 
a d o lf  A d ler z W iedn ia . Dr A ntoni Nowiński z K (,ow a. 
Z d zisi. P ra żm ow ik i z W arsaaw r, Ju lia  D ziedzicka ze 
L w ow a, A at. T m  .owa ze Lw ow a Stefan Z a w ad zk i z 
W arszaw y, Dr W .to ld  M ucller z żoną z  D ukli. K lara 
on iers  z Bytom ia, Ant. R om aszkan z K iszyniew a, Mar. 
JaciejO w siia  z  Sosnowca. A nt. P iew n ia  z P iekar (K ról. 
P o ls ) , Jadw. Anders z Bytom ia.

HOTE. POD ROZĄ: nm anuel Orlik z Jaw orzna, Otto 
J a łow ie li t M ysłow ii, D r Stef. Janczew ski z W arszaw y. 
Stanisław  Nieniewskr z Brzeska, F ranc. M ioduszew ski z 
B rześ.ra. W acław  M usil z Pragi. M aciejow ie M ączyńscy 
i  fiiedlirka , A leks. G au m w ie z K alisza , Jan Sm olarski 
x W rocław ia , \utoni Z ie liń sk i z P aryża, Stef. Kosieki 
ze i.w ow a, Czesław ow ie N iedzielscy  z Petersburga, Kar. 
lloium ann z Beninu. ->anusz B aze z W arszaw y. A dam  
Hoffm ann i B erlina, K azim . S łom inscy ze Słom nik (K ról. 
Fol.), Stef. B ie lew iczów n a z Odessy. Janina B orucka z 
\VT arszawy.

HOT EL CENTRALNY: Ks. I r .  W yrw iez  ze Star. W il­
ka, B o i. Bronikowski z K ról. Pols., Adam  G orczyński z 
Braniszowa (K ról. P ol.) O tto Bado z hicago (A m ery- 

Jan K oen ig  z żoną z K rakow a. W ład. R zew uski ze 
Słomn. t (K ról. P ol.), Jan P opescu l i Nicu M iuteneu z 
W iednia , SieLin N ow ak z G lauow a, Dr W itołd  Jodno z 
Krakowa, H enryk G raf z P erlin a , Śtauisł, T urkow ska, 
'an ina K uzier z  Wadwwte, Prane, M eisner z W 'iednia, 
W lad. Psarski z Uy m ian (K ról. P ol ), Stan. C zern icki z 
ze Staszow a, Jerzy Brunicki z K rakow a, Jan li ku  ter z 
K rakow a.

ALFRED I)E, MUSSLT.

PoMino miłość.
4  --

(C iąg dalszy.)
Znalazłszy Kie. w domu, łekkodueh nasz po­

czuł sit) jednak z przebiegu dnia dość zadowol- 
nionym. W pamięci odżyły ma wszystkie oko­
liczności, towarzyszące odbytym odwiedzinom: 
jak mysl.wy, wytropiwszy jelenia, knuje nań 
zasadzkę, tak zakochany całą fantazyę wysila 
na przedwstępne usidlenia kroki. Walentyna 
nie cechowała bynajmniej skromność, łatwo mu 
było zatem pogodzić się z myślą, ż.e markiza 
tak, jakby już należała do niego. Istotnie z jej 
strony nie zachodził ani cień nicprzychylności 
czy oporu; jednak —  myślał —  mogło to być 
oznaką pewnej jeno kokietoryi... Spotyka się 
przecie w .świecie baidzo otateczne damy, po­
zwalające na obcałowywanie swych rączek bez 
żadnych skrupułów, podobnie, jak papież po- 
zwała całować swój pantofel. To jedynie uprzej­
ma formalność (tem lepie, dla tych, których 
wiedzie ona do wrót raju). A może — dumał 
dalej — skromność wdowy obiecuje wie.cej, niż 
przystępność marki*}? Ostatecznie, pani Delau- 
nay nie robiła znów wrażenia tak bardzo do­
tkniętej. No cóż? Cofnęła rękę i poszła się 
przebrać!

Przebieranie przypomniało Walentyncwi wie­
czorek, który dziś" .właśnie przypadał, postano­
wił nań się wybrać.

Przechadzając się po pokoju, począł zmieniać 
ubmnie, wyobraźnia zaś równocześnie nie pró­
żnowała. Myśl zajęta była wyłączcie wdową, 
z którą dziś miał się zobaczyć: Na stole leżał 
jakiś dcśo nieładny, wygrany na loteryi pugi­
lares, na którego wewnętrznej stronie widniał 
za szkłem oprawmy paskudny akwarelowy wi­
doczek. Walentyn zastąpił go zręcznie portre­
tem markizy de Parnes, t. j. chciałem powie­
dzieć pani Delaunay, poczem umieścił pugilares 
w kieszeni.

W  stosownej chwili wyjmie go i pokaże u- 
kochanej. Co też ona na to? —  myślał, a po­
tem: Co ja odpowiem? Mrucząc pod nosem owe 
przygotowywane zawsze naprzód frazesy, któ­
rych wyuczywszy się na pamięć, nie wymawia 
się nigdy," powziął plan o wiele prostszy:'na­
pisać formalne oświadczyny i wwęczyć jo pod­
czas zabawy.

Już pisze, juz cztery stronnice yełcwe... Ko- 
muż są obce te wzruszenia serca w chwili, gdy 
się przelewa na papier poryw chociażby nawet 
przelotnego uczucia? Och, rozkosznie to, pani, 
i niebezpiecznie zarazem śmieć wyznać, że się 
kocha! -  - '

Pierwszi stronnica wyszła z pod pióra Wa 
lentyua nieco zimną, nawet zbyt poprawną. —  
Znaki pisarskie wiernie zachowane, odstępy re­
gularne, jeanem słowem, same dowody niemego 
uczucia. Druga strona — o, druga przedsta­
wiała hię już znacznie gorzej, pojedyncze wier­
sze wciskały się na trzecią, a na czwartej, 
przyznać muszę, nie brakło ortograiicznych błę­
dów!

Jak mam określ.ó dziwno to uczucie, z ja­
kiem Walentyn chował swój list do kieszeni? 
Pisał go do w d o w y ,  jej to wyznawał swą mi­
łość; mówił o pocałunku, tym z rana, o swoich 
obawach, nadziejach... W  chwili jednak, gdy 
miał adresować, zauważył, przechodząc treść li­
stu w myśli, że nie było w nim nic takiego, 
coby mogło przeszkodzić wręczeniu go —  mar­
kizie. Na tę myśl nie mógł zataić uśmiechu. — 
I może to nawet w Drew jego woli ukryte ja­
kieś przyczyny na to wpłynęły, on jednak po­
czuł w głębi serca, że nie byłby w stanie na­
pisać drugiego takiego listu do markizy, to 
samo zaś serce podyktowałoby mu z pewnością 
podobny do pani Delaunay.

Nie namyślając się dłużej, skorzystał zatem 
ze sposobności i Ust ten wysłał do wdowy — 
z willi na Chaussće d’Antin

IV.
Spotkanie Walentyna z p. Delaunay miało 

nastąpić na zabawie u byłego notaryusza pana

des Andeiys. Zastał ją —  tak jak się spodzie­
wał —  piękniejszą jeszcze i zalotniejszą niż 
zazwyczaj. Ubrana była z prostotą, gdy pomi­
niemy łańcuszek i kolczyki: zwykła kokarda ze 
wstążki mieniącego koloru we włosach dobrze 
odbijała od jej ładnej twarzy oski, podobna ko­
karda opasywała zgrabną i wysmuklą kibić 
Mówiłem już, zo była to drobna, dość szczupła, 
o dużych oczach brunetka, w przeciwstawieniu 
do pełnych, jak z alabastru wykutych kształtów 
markizy. Dziwnie harmonijną postacią była pani 
Delaunay, cala „w jednym tonie" —  że pozwolę 
sobie użyć tutaj malarskiego określenia, które 
lepiej myśl mą wyiazi —  bez przywary; włosy 
jej były nie nazbyt ciemne, cera nie, zanadto 
biała: robiła wrażenie młodej Kreolki- Tymcza­
sem markizar była jak -zdjęta z obrazu: lekki 
rumieniec zabarwiał jej lica, podnosząc jeszcze 
blask oczu, nie było jednak nic cudniejszego 
nad jej gęste, krucze włosy, spływające na śli­
czne ramiona... Lecz cóż to? coś p-zypommam 
mego bohatera! Myślę o jednej, gdy pora za­
jąć się drugą. Pamiętajmy, że markiza me. by­
wała na zabawach notaryusza.

Gdy Walentyn zaprosił wdowę do kontredan- 
sa, za całą odpowiedź otrzymał suche- „już tań­
czę''. Spodziewał się tego Łasz nałamiu, udając 
zatem, że się przesłyszał, odrzekł: „Dziękuję 

mi '. Pani Delaunay dogonić musiała odcho­
dzącego, by mu wykazać omyłkę. —  „A  zatem" —  
bez namysłu zapytał — „cóż ja tańczę z panią?*1 

Zarumieniła się i nie chcąc odmawiać, zaj 
rżała do karnetu z zapisanenn nazwiskami tan­
cerzy: „Sama me wiem" —  rzekła z waha­
niem —  „tyle tu nazwisk, których jeszcze nie 
wymazałam, że... pamięć mię zawodzi", Była to 
najstosowniejsza chwila do uKazania pugilaresu 
z portretem, tak też i uczynił Walentyn. „Pro­
szę —  zechce pani wpisać nazwisko moje na 
tem oto miejscu, pamiątka ta tem droższą mi 
się stanie".

Pani Delaunay poznała szkic tym razem, u- 
jąwszy pugilares, przyjrzała się rysunkowi i 
wpisała na pierwszej stronie imię Walentyna, 
poczem oddając mu pugilares, rzekła z odcie­

niem smutku: „Mam p*iu parę ważnych słów 
do powiedzenia, tańczyć z nim jednak nie
mogę". ęC. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K c r i o p i ń s h i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Wobec krążących pogłosek, jakobym zwijał 
lub sprzedawał pensyonat „Ukraina", oświad­
czam , że pogłoski tf . są mczen nieuzasa­
dnione.

i 2 S 0  8  9  Józef Downarowicz,
właściciel pensyonatu „Ukraina".

Karmelicka 40.

Karaa iclegrafkczae.
Wiedeń 1 pażdziern . L o s y . a) procenrow e: A m try a ck  e 

zakładu kred. z  obi. pr. z r o k o iS b O  3-pro. 27 3 '2 5 . Austr. 
zakł. kr. z  cb l. pr. z  r. 1889 J pro. 2 7 0 '— . U regul, D u ­
n a ju  z  1870 r. 100 złr. 5-prc. 253 ’ — . W ęg- Banku Lip. 
po i.00 zlr, 4-prc. 23 7 '5 0 . P ożyczk a  serb prem . po 100 fr. 
2 -prc. 9 9 '20 . b) bezproc.: (B asiliea) 5 zł. 20 25 Zakł. 
k r :ć .  d la  h. i  p. po 100 zł. 4 3 8 5 0 . C lary 40 zł m . tf 
15 3 '— . P ożyczk a  m . Insbruha 20  zi. 89 'ó0 . l o s y  w  K ła ­
kow a 20 zł. 90-50. P ożyczka  m. L u bian y  20 zł. 6 0 '— . 
Ofen 43 z ł. 2 1 5 -  P alffj 40  z). 192-— . Czerw , krzyża 
austr. T  10 zł. 4 5 '76 . Czerw , krzy ż?  w ę g  T ow . 5 zł. 
20 '50 . L osy fund. arcyks, itud olfa  10 zł. 0 0 '— . fealma 
62 zł. m . 2 1 1 '— . P ożyczka  SalcDurga 20 zł. 84 '50 . T u  
reckie oDlig prem k ole j, po 400 fr . 1 8 6 '— . Lo sy kom . 
m. W iea n ia  i  1874  r. 464-—  -

Berlin 1 paździer. A ustryack io  oankuoty 85 20. Spiry­
tus —

P a ryż  1 paździer. 3-pro R enta  94 '30  IT.ika 3 P 7 5 .

pny g ra  i załam , atzj ikMaiii i zagna
pamiętajmy

o Tototf tzystuiie „SzKtły lulotuej'.

1 00 9  M i r r a  ! ^ .T w * a p a s #  louai ftjmity (pny iń liira
V I  K r a f c o w it ! ,  p r z y  a ! .  ( i i- M lz h ie )  1. 3 . ifltilW fij K l l lS lf f i  f t S & i! ] ,  (H Z P liO f f l ll  S f if f in a  t t t a n ą a n * a .  P IS M : I t y S J I  K i

* I * • r t

3720 12 0

Zakład artysti czno-Kaimeniarski 
i  Budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw  cm entarza w Krako- 
wii . posiada w ielk i w ybór g o to ­
wych pom ników zp iask ow ca ,gra ­
n i t !  i m arm uru. P ode jm u je  się 
w ykonania grobow ców  w m iejsca 
i na p row in cji. 234 158 0

tisjtońsza nuftn żniwa
litr 15 ct . przy odl iorze pięciu litrów  po 14 ct. 
B u f h l t - u  i e z ,  K r a k ó w ,  u i k - a  S z p i ­

t a l n a  2 1 .  843 4 3

M ifir D n fsn ia ) deserow y, kuracyjny.
li i l /l i  jiU l iii . tw ardy k  5 90. gęsto płynną
patokę „rarytas m iodoborów ; K  b '5 o  5 Kg. franko. 
W ła sn e  pasieki. —  Korzeniewicz, en n a u c z , 
Iw&nczany. 538 9 20

Stizchaa i” r. fiiczaiu
(cało gimnaz.ynm i m atura z ouzn -czen iem ) 
x W ieloletnią praktyką pedagogiczn  i, poszukuje 

lfckcyi. Pr zygot iwuje do m atm y. 
Z g łoszen ia  pod J .  E . przyjm uje"'Ad m inistra 

cya  „N . R eform y-1. '  546 5 0

Pracownia sukien damskich
Długa I. 22, I p. 3962 13 O

K a w a l e ?
handlow iec, la t  25 posiadający  m ajątek  war 
tośi i k ilkudziesięciu  tys. zlr.. oraz inreres prz.y- 
noezący rocznie k ilka tys. zlr. d och od u , ożeniłby 
się z panną do Jat 25, m ającą  zam iłow anie w  g o ­
spodarstwie dom owem . P osag kilku tys. złr. wy- 
m agan j L isty puc-z przesyłać ,pod 433T  do 
A din inistraryi „N . Refortny-‘ r Za dyskrecyę rę­
czy  się słowem  honoru. 1333 1 4

M S y i U W a i ł S P  L ie ° m 'im aTem
utrzym aniem  poszukuje in teligen tn a  panna za­
ję ta  w biarze. Zg łoszen ia  wraz z podaniem  wa- 
runsOw i Dliższyoh szczegółów  pod Z. M. post. 
rest. Kraków, za okaz. kw itu  inser. 4 3 3 1 3 3

iid .J  P l f O i m i !  zm az n ^ y d o °m  m uro­
w any, p irytem  kawałek lasu i około 4  m orgów  
pola, skl. p, trafikę i w yszynk w ina za 6.000 K . 
z pow odu n ag iego w yjazdu. —  Ogłoszenia: 
A ndrzej P aczyński, K raków , u l. G raniczna 9, 
parter, u  portyera, od  l 2 ‘ /a do lV « i  od 4 1/, 
do 6 po południu. 4267 2 3

N a j s t a r a n n i e j s z e
przepisywanie na maszynie, powielanie
D łu g a  3 9 , 111 p . 3201 22  o

M łodzieniec
i  ukończonym 11 ktnaem i połotTą trze­
ciego e. k. sem. poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. —  Zgłoszenia pod L. S. 
przyjmuje Administraeya „ N .  Reformy". 

552 2 0

m m  i
Maty i l jn e k  1. 
godz. 3 — 5.

11 P , d 'a  panien d obry-h  za­
sad Inb z  dobrego domu. 

pr., od godz. 8 — 10 i od 
1208 2 2

Doifi o) Mmm
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość tv biurze adwo­

kat* Dra Duboszyńskiego w Krakowie, 
u l. ś w . A n n y  1. 3. 416 49 o

Sam os but. złr. L —
Mairasia „ „ L 25
Vtao Santo lik ierow e „ „ 1 5 0
Cerigo czerw one polecane dla 

niedokrew nych i rekonw ele- 
scentów  bu telka  zlr. 1' —

do nabycia

\y G M M  SKODZIE WIH
Maurycego Wsindlinga w Krakowie,
u!. F loryańska 25 . 515 3 O

................

f ^ a t n e  d l a
Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publi­

czności, że przeniosłem swój sklep z ul. Sław­
kowskiej na ul. św Tom asza I. I, (róg  placu 
Szczepańskiego).

N adszedł świeży w agon rozmaitej

U 1ill
Sprzedaję na w agę od 25 ct. do 30 ct. za 

1 klg. R estuuraryjno naczynia po 20 ct, za 1 klg. 
i  praszam  o jed n o tylko zakupuo na próbę, ce­
lem  przekonania się o n ieb yw ałe j taniości.

P oleca jąc się łaskaw ej pam ięci Szan. P ' T . 
P ubliczności kreślę się z pow ażaniem

HS3 1 M. Y O T iE Ł H U l.

?m£ait0 lokalu-
itlagaz>n  i p i‘ acow łil<r s n b ie n i  k o i i t p k fy id a m s k ie j

F r .  € ife w s liie g ©
Rynek 1. 13, p r z e n i e s i o n e  3760 4 6

RYNEK I. 9, I p., naprzeciw kościoła św. Wojciecha.
Poleca na sezon jesienny w najnowszych fasonach paltory, okrycia ko- 

styumy, bluzki wełniane i jedwabue, spódniczki do bluzek. —  Ceny m zk ie .

Biuro nauczycielskie
IJ' u tyW  y S z jftd m cr:

Kraków, ur Pijar^ka I 5, pa ^er,
otwarte codziennie od 11— I i od 3— 5, z wyjątkiem niedziel i świąt, 4  
pośredniczy w umieszczaniu nauczycielek, bon — f  

Polek i cudzoziemek. 3isi 20 20 ♦

można oszczędzać za pomocą

p r z y p r a w y  Ma g g i J e g o

G otu je się  m niej m ięsa a sm ak słabych  zup polepsza się odrobiną

p r z y p r a w y  Jrtajjgił£9?.
W szęd zie  do nabycia . — 1 — -  3832

Ceraty w największym wyborze.

R o g ó ż k i  3795 2 0 
żelazne szczotkowe i kokosowe.

P r z e j ś c i o w i
—  z linoleum, ceratowe i japońskie —  

C h u d n i k i  
z linoleum ceratowe i kokosowe

S z c / . o l U i  do froterow ania, zam iatania do sukien 
1 su fitów , Szczotk i do .g d e r a n ia  nóg , b y g . ik> 
czyszczen ia  dyw anów , f f l a s z y n k i  z p łytą n ik lo­

w ą do froterow an"- podfóg. 
P i o M iC W C C  do zm iatania kurzii. Środki do czy ­
szczenia naczyń kuchennych, Trzopaczitl trzci­
now e, M ieszki do sam owarów, Ł o p a t k i  i zm iot­

ki do okruchów.
S z n u r y  do rolet — S z n u r y  do bielizny. 

IKseaZj - ik i  du prania 1 laszane i m armurowo.
Wyzynaczki z (jumowemi walcami 

Artykuły chieugiczne i hygieniczne 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie

N ow ość „ Z e r o "  hygicnicztia wata klozetowa.
C enniki na żądanie darm o i opłatn io. —  2 razy 

dziennie n y s j łk i  pocztow e.

E E C T B e n H & S

Ptrfnm y l m ydła toaiefttfa
an gielsk ie, francuskie i krajow e.

' Woda kolońska prawdziwa i krajuwa. .
P u d r y  do tw arzy, i w łosow  —  francuskie — n ie ­

m ieck ie  i krajow e.

P u szk i 3 la b r d z fk : dc piidi-u.
S p e c y a l n o ś c i  w y r o b ó w  k r a j o w y c h .  

JdiJi ' C A  piutry i myóla flła dzieci
Woda kolońska z zapachami Mimoza. My­
dło lecznicze polecone przez dra Lustra 
fabryki „Tlen“ Perfumy i mydlą toaletowe 
z, tejże fabryki. Mydła kwiatowe fabryki 
zakupiańskiej. W yroby waneiinawe apte­

karza Burtmańskiego.

Woda do ust Dra Cybulskiego i w. i.
Szczolki do A buw, pąk i paznoki i. Przy­
bory do gołeniu Stotlki kosmetyczne oraz 
inne artykuły toaletowe z pi<Twszorzępnych 

fabryk francuskich i angielskich

y s j l f r t

0 5

Fari>y o l e jn e
do robót artystycznych  —  farby o le jn e dekora­
cy jn e  i do stm iyów  —  pendzle —  p łótn a —  pa­
pu ry —  kartony i deszczułki gruntow aue do m a­
low ania. —  P alety  —  szta lu g i — knanekiny —  
k ije  —  szpachtle —  noże i  inne przybury do m a­

low ań  ole jn ych .

P raktyczn ie  zestawione kasetki z -przyboram i do 
malowania olejnego.

F&plsy w o d n e
do cclow  szkolnych w  guziczkach  la fe lk acl), la ­
skach, tubach i m uszelkach. —  W ern ik sy  —  pa­
p iery  i przybory do m alow ania akw arelą —  K om ­
pletne kasetki z farbam i w odnym i —  farby pa­
stelow e L cfra n c 'a  oraz papiery —  ptótna i wer- 

_________________ niksy do tegoż.

P r z y b o r y  d o  modelowania.
Farby i środki do m alow an i.1 na porcelanie, aksa­
m icie, chrom ofotografii, g obelin ow ego, na drzew ie 
i terakocie. —  A paraty  do w ypalania na drzew ie 
i kartonie. —  W yro n y z drzew a i przedm ioty 
z terakoty. —  P rzyb o ry  i w zo ry  do robót piłeezko- 

wycb ęl.auhsiigearbeiteu).
Wzory do wypalania i malowania.

99

(^aninictió*! Jm \  R&toy
503 5ó 0  Koron

Józef Giada. O p o r u j ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów ■ 4"—
B. Boleshwaa. P a r a  C z e r w o n a ,  tpWieSć w 2 tom.............................. a

—  Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 t o m .......................................
— EułisaryifAiZ, wspomnienie z r. 1838 ...........................................  1'20
—  N a d  Spreą, powieść .................................................................... 120
— N a d  m o d ',* y n t  D u n a ie n s ,  p ow ieść ....................................... 1'20

J. U Memceuicz. Żywoty znacznych w X V I I I  wieku mdzi — "40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

TOTKI CYFWRETÓWE

99m iM B P s g N
są w powszecbneni. ulyciu.

Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam najlojiNzej 
bibułki, zrobionej z włókien rośliny Chmiel „le  Choubion". Wyrabiam 
lak klejone, jak i meklejoftc ( m a s z y n o w e ) .  Nadają się do wszelkich szla­
chetniejszych tytoni. Smak ich jest łagodny, dym chłodny —  nie spra­
wiają pieczenia w ki lani i na języku. Ola zwolenników tutek klejonych 
polecam: „L e lloublon-Noris" z walą. Są one wyborne. —  lvażdy pa­
lący tytuń, c h c ą c ,  umknąć zatrucia nikotyną, winien palie lylko w cygar­
niczkach szklanych z watą „Salycsol". Pochłania ona nikolynę, a w-ęc 
usuwa się jej szkodliwie działanie. —  ID cygarniczek szklanych 1 koi-.

20 hal Pakiecik w'aty „Salvesol“ 30 lub 60 hal. 28s:s 8 13

W y r o b y  te  p o l e c a :
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych

„N O R IS“
Mr. W . B e łt lo u  s k t , K r a k ó w .

C . k .  a u s t r *  k o l e j e  p a n s t iw e w e .

Wyciąg a; i  i»£Mła fu fazsiy
w a i n e y o  o«l 1 października 

Odchodzą z Krakowa:
12.10 iv uocy (osob.) do D od w ołoa j-fk .
3.03 w ftocy (p.isp.) cło Lwowa.
4.30 rano (osob.) do O święcim a.

8.00

8.30
8.40
9.02

6.43 r. (pofcp.) do L w ow a i D odw ołoczjsk  (połą- 
m u iu  do Stróż, Msła, C h jrow a , Stryja , 
S tanisław ow a, H usiatyna, Sokala, K opy- 
czyniec i ('zeru iow ic1 ) 
t . (osob.) do L w ow a i P odw ołoczysk  (po­
łączen ie do Stanisławowa, Stryj:., Nad 
brzezur, R aw y  ruskiej), 
r. (m iesz.) do tY ielb żki 
r. (osob.) do K ocm yrzow a i do M ogiły, 
r. (osob.) do Suchy, W adow ic, Zw ardonia, 
Żyw ca , Zakopanego, G orlic, Zagórza, 
L w ow a i H usiatyna.

11.00 r. (osob.) do L w ow a, Stanisław ów *, Jasła, 
Stróż, Sokala. Stryja . K opyczyn iec, G rzy- 
m ałowa.

1.15 r. (osob.) do Oświęcim a.
1.30 pop. (m iesz.) do W ieliczk i.
1.45 pop. (osob.) do M ogiły i K ocm yrzow a.
2.49 pop (b łyskaw iczny) do I w ow a z połą­

czeniam i do w szystkich  odnóg).
3.uO pop. (o s o b ) do S łotw iny.
6.10 w iecz. (osob.) do Tarnow a, Stróż, N ow ego 

Sącza.
7.40 w iecz. (m iesz.) do W ieliczk i
7.50 w iecz, (osob.) do K ocm yrzow a.
8 00 w'iecz, (o to b )  do Suchy, Zw ardon ie. Ż y ­

w ca, Zakopanego, G orlic, Zagórza, i Prze­
m yśla.

8.58 w iccz . (e.Mircss) do L w ow a, Ickan. Bu­
karesztu. K on sta n cji i K onstantynopola

9.00 w iecz. \osob,) do L w ow a i Podwołoczysk.
10 10 w iecz. (osob.) do Lwowa, P odw ołoczysk,

Nadbrzezia, Sokoła, Stanisław ow a, Bro­
dów, Nowe,go Sącza, W ieliczk ,

11.52 w  nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i N ow ego Sącza.

1997 r. (czas środk. europ.). 
Frzyuhodzą do Krakowa;

1.00 w nocy (posp.) ze Lw ow a.
3.45 rano (osob.) z P odw ołoczysk.
5.15 rano (osoli.) ze L w ow a. Podw uroczy ik 

Brodow, Ickan, Czerniow iec, Jasia, Chy- 
5 rowa.

6.07 r. (osob.) z. P rzem yśla i innych m iast 
przez Suche.

6.50 r (ezprrts ) z Ickan, L w ow a, Bukare­
sztu i t, d.

7.30 r (m ieoz ) z W ie liczk i. « i
7.40 r (osob.) z K o -m y izow a  i M ogiły.
8.10 r. (o s o b ) z Gświęcim a.
8.J5 r. (osob.) z P odw ołoczysk, L w ow a, No­

w ego  Sącza.
10.35 r. (m iesz.) z  O św ięcim a do Podgórza.
11.35 r, (m iesz.) z W ie liczk i.

1.10 pop. (osou ) z K ocm yrzow a i M ogiły.
1.25 pop. fosob ) 7, B orków  w ielk ich , L w ow a,

N adbrzezia, Sącza, Jasła.
2.21 pop (b łyskaw iczny) ze Lw ow a.
4 rO pop (osob.) z H usiatyna i innych m iast 

m i lin ii transw ersalnej przez Suchi;.
6.20 w iecz. (osob.) ze L w ow a, PodwoloczysK 

(połączenie od T arnobrzega, Zagórza, Ja ­
sła i Budapeszlu).__

6.50 w iecz. (osob ) z W ie liczk i
7.10 w iccz. (osol> ) z Kocm yrzow a.
9 12 w iecz. (osob.) z O św ięcim a i A lw erni.
9 3 6 w ieoz. (posp.) z Podw ołoczysk, Lwowa,

Ickan, Tarnobrzega Nadbrzezia N .Sąeza.
30 10 w iecz. (osob.) z H zeszsw a i Jasłu.
I I  00 w nocy ąosob.) z N. Sącza i Zakopanego.

R ozkłady ja zd y  w form acie kieszonkowym  są 
do ujrtijGtt) po cenie 80 bal. na stacyach  c. k. 
K olei państw ., u konduktorów , jakoteż w  K ra­
kow ie w biurze spcdycyjnem  B ujańskiego, w 
księgarni K rzyżanow skiego, w c u k in i i  Jiaa- 
nzic-go, w handlu Fischera (lin ia  A — B) i w han­
dlu P orębskiego i Zrnilcra.

CiZ»(25»t 
naiwjżacmi nrudMii£ a k ł a d  p o g r z e b o w y

JTA  N A  W O  Ł iW  SIC3 o
orzy ul. siu. Tomasza I, k, tuż przy ulacu Szczenańskim. Fiba: wca tinpernika I. 6. — lefei Ni 33!.

Zakład podejm u je  się urządzeń pogrzebow ych, orat sprowadzania zw łok ze w szjatkL U
kxa,ow  europejskich . 2921 101 0

Z drukami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca Drukartii L. K. Górski.


